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Zwłoki Georgi Dymitrowa spocząły w mauzoleum
Pó# m i  N o n a  osób wzięło udział u i /»oyrzohie w  S o ł  i i

SOFIA. PAP. W spowitej ki 
garski żegna! w niedzielę swego 
wa. Na Placu 9-go Września, gdz 
dy Ministrów stanęło wybudowa 
już od wczesnych godzin rannyc 
gacje.
O godzinie 12-tej członkowie 

biura politycznego Komunistycz­
nej Partii Bułgarii oraz przedsta 
wiciele Związku Radzieckiego wy 
nieśli trumnę ze zwłokami Georgi 
Dymitrowa i umieścili ją na lawę 
cie armatniej.

Przed przybraną kirem lawetą, 
ciągnioną przez 6 koni, niesiono 
wieńce od poszczególnych dele­
gacji z całego kraju i z zagranicy.

W pierwszym rzędzie delegacja 
radziecka niosła wieńce od gene- : 
ralissimusa Stalina, od Komitetu . 
Centralnego WKP(b). Przed lawę | 
tą niesiono wieńce od Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, od Rady Naczelnej 
Bułgarskiego Frontu Narodowego, 
od Rady Ministrów Bułgarii, da­
lej wieńce od Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesława Bie 
ruta, od Komitetu Centralnego 
PZPR, od premiera C yr'n ' i wi- 
cza, niezliczone wieńce od posz­
czególnych delegacji zuTanicz- 
nych i przedstawicieli korp-su dy 
plomatycznego.

Oficerowie bułgarscy n osa na

rem i czerwienią Sofii naród buł- j 
wielkiego syna, Georgi Dymitro- j 
ie przed gmachem Prezydium Ra­
nę w ciągu 6-ciu dni mauzoleum, 
h zaczęły się zbierać różne dele-

poduszkach odznaczenia zmarłe­
go.

Za lawetą: armatnią postępują ; 
najbliżsi członkowie rodziny zmar | 
łego, wdowa Róża Dymitrowa o- i 
raz dwoje dzieci. Za rodziną w 
kondukcie żałobnym idą członko 
wie Komitetu Centralnego Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, da­
lej delegacja Związku Radziec­
kiego z marszałkiem Woroszyło- 
werri na czele, przedstawiciele 
bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych, a wśród nich dele 
gacja polska z wicemarszałkiem 
Zambrowskim, wicepremierem Ko 
rzyckim, ministrem Rapackim i 
Ostapem Dłuskim na czele.

W zwartym pochodzie idą da­
lej przedstawiciele organizacji ra 
dzieckich, delegacje Wolnej Gre­
cji, Republikańskiej Hiszpanii, 
przedstawiciele Francuskiej Partii 
Komunistycznej z Mauricem Tho 
rezem na czele. Włoskiej Partii 
Komunistycznej z Luigi Lcngo na 
czele, deleffacje Szwecji. Austrii, 
Australii, Wielkiej Brytanii, Bel­
gii, Szwajcarii, Niemiec, Argenty

Pablo Neruda geście» Wybrzeża
W dniu 9 lipca, przybył na Wy- dzieckiego. Podczas pobytu^ w 

brzeże słynny pisarz Południowej Warszawie Pablo Neruda wziął w 
\meryki, znany bojownik o po- charakterze gościa udział w Kon 
st?p i pokój, o suwerenne prawo lu ; ferencji Warszawskiej PZPR.

ny, Danii, Izraela, Holandii, Wc 
nezueli i innych, krajów.

Kondukt żałobny skierował się 
na Plac 9-go Września, gdzie znaj 
duje się mauzoleum, w którym 
spoczną śmiertelne szczątki Ge­
orgi Dymitrowa. Dookoła placu 
zgromadziły się nieprzebrane tłu­
my mieszkańców Sofii, delega­
tów z całego kraju. Ogółem w u- 
roczystościach żałobnych uczestni 
czylo przeszło pól miliona ludzi.

Członek Biura Poetycznego Bul 
garskiej Partii ' Komunistycznej 
Sterpeszew udzielił głosu sekreta 
rzowi Komitetu Centralnego But 
garskiej Partii Komunistycznej 
Czerwenkowowi.

Czerwenkow złożył hołd parnię 
ci Dymitrowa i przypomniał za­
sługi jego w dziele utrwalenia 
przyjaźni między narodem buł­
garskim a narodami Związku Ra 
dzieckiego oraz innymi pokój mi 
łującymi narodami. Mówca pod­
kreślił, że Dymitrow z niezwy­
kłym, poświęceniem i samozapar­
ciem brał udział w walce o zwy­
cięstwo socjalizmu. Stworzy! on 
w Bułgarii front ojczyźniany, 
przygotował i wprowadził w życia 
jedność proletariatu oraz so.iusy 
ludności pracującej nrasta i wsi 
Dymitrow, opierając się na pomo­
cy Związku Radzięck’ego, prowa 
dzi! naród bułgarski do zwycięst­
wa.

W osobie Dymitrowa — zazna­
czył m ów ca — ludzkość cała stra 
ciła jednego z największych bo­
jowników klasowego ruchu robot 
niczego. Dymitrow nie żyje, lecz 
dzieło jego dalej się rozwija.

Następnie Czerwenkow złożył 
nad trumną Dymitrowa przysięgę, 
w której stwierdził, że Bułgaria za 
chowa na wieki przyjaźń niezłom 
ną z wielkim Związkiem Radziec 
kim i z krajami demokracji ludo- | 
wej, prowadzić będzie bezwzględ . 
ną walkę o proletariacki interna- | 
cjonalizm przeciwko zdradzieckie 
mu nacjonalizmowi — ramię w 
ramię z W KP(b), bronić będzie 
niepodległości i suwerenności na­
rodowej przed wszelkimi atakami 
kapitalistów, będzie walczyć w 
obozie demokracji i pokoju, pro­
wadzonym przez Związek Radziec 
ki, przeciwko podżegaczom wo­
jennym, strzec będzie jedności le- 
ninowsko-stalinowskiej Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
strzec będzie czystości szeregów 
partyjnych i braterskiej wspóipra

cy robotników i chłopów, wzmac 
niać będzie front ojczyźniany, za 
chowa czujność i bezwzględnie 
walczyć będzie z wrogami ludu z 
zagranicznymi agentami' i szpie­
gami, uczyć się będzie z doświad­
czeń wielkiej partii Lenina i Sta­
lina, która odgrywa rolę kierowni 
czą w światowym ruchu robotni 
czym, prowadzonym przez Stali­
na.

Następnie przemawiał min. o- 
brony narodowej gen. Georgi Da­
mianów. Mówca podkreślił, że 
dzieje Bułgarskiej Armii Ludowfej 
są ściśle związane z działalnością 
Dymitrowa. Georgi Dymitrow był 
twórcą Ludowej Armii Bułgar­
skiej.

Z kolei zabrał "los wicepremier 
Trajkow, który Żegnał w imieniu 
partii chłopskiej Bułgarii orędów

nika i twórcę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

W imieniu bułgarskich związ­
ków zawodowych przemawiał Raj 
ko Damianów, a po nim zabrała 
głos przewodnicząca Ligi Kobiet 
bułgarskich, Dragojczewa. W i- 
mieniu młodzieży bułgarskiej, któ 
ra tak gorąco kochała Georgi Dy 
mitrowa, wystąpił przewodniczą­
cy związku młodzieży Bułgarii— 
Ziwkow. Mówca odczytał słowa 
przysięgi, którą powtórzyła za 
nim grupa czołowych działaczy 
związku młodzieży bułgarskiej.

Z kolei zabrał głos marszałek 
Woroszyłow, który w podniosłych 
słowach omówił działalność Geor 
gi Dymitrowa, jako przywódcy 
ludu bułgarskiego i czołowego 
działacza międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Pamięć o wodzu ludu bułgarskiego
żyć będzie w narodzie polskim

W imieniu delegacji polskiej 
przemawiał wicemarszałek Zam­
browski, który powiedział:

„W  imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej przewodniczące 
go Prezydenta R. P. to w. Bolesła­
wa Bieruta, w imieniu klasy ro­
botniczej polskiej i rządu. Polski 
Ludowej, w imieniu całego pol­
skiego obozu demokracji ludowej 
— składam głęboki hołd pamięci 
towarzysza Georgi Dymitrowa.

W chwili, gdy wy tutaj opłaku­
jecie zgon największego syna 
Bułgarii, polscy robotnicy i chło

pł w sercu i w myślach łączą się 
z wami. Wasza bolesna strata 
jest i naszą stratą. Pamięć o 
wielkim Wodzu bratniego naro- 

I du bułgarskiego, twórcy 'udowo- 
| demokratycznej Republiki Buł- 
j garii zawsze żyć będzie w naro­

dzie polskim.
Wspaniały obraz przywódcy mię­

dzynarodowego ruchu robotniczego, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina, 
bohatera’ procesu lipskiego, • nie­
złomnego szermierza jedności ro­
botniczej — wiecznie pozostanie w 
sercach robotników polskich,

Lud polski wraz z całą postępo-

dów kontynentu południowo-ame­
rykańskiego, Pablo Neruda, wraz 
z małżonką i posłem Republikań­
skiej Hiszpanii w Warszawie p- 
Sanehez Archas. Znakomity gość 
zatrzymał się na kilkudniowy po­
byt w Grand Hotelu w Sopocie.

Pablo Neruda gości już po raz 
drugi w naszym kraju. W roku 
ubiegłym brał on udział w Kon­
gresie Intelektualistów we 'Wro­
cławiu. Obecnie sławny pisarz

Manewry rozłamowców skazane na niepowodzenie
Zakończenie obrad w Mediolanie -  Uchwalenie manifestu
Di Vittorio przewodniczącym ŚFZZ

MFTHOT AN PAP II Światowy Kongres Związków Za- na rzecz obrony pokoju. wistnienia programu obrony in
wodowych zakończył w sobotę obrady i ogłosił manifest do Kongres postanawia zapppo- teresow ekonomicznych i spo- 
hidzinracv całego świata. Przemówienie końcowe wygłosił l nowac stałemu konntetowi po- łecznych pracujących, przyję- 
i u u z i  p i a c y  u u  es, ____j ________  i n  w  t u  v u t n r i n  I koju zorganizowanie międzyna tego na poprzednich swiato-

przybył do Polski ze Związku Ra 1 życiowych robotników ŚFZZ

,t __________________  końcowe
owybrany przewodniczący ŚFZZ Di Vittorio.

Manifest głosi m. in.: , dała dowód, żę jest najpew niej
Przedstawiciele ponad 71.5 SZR obrończynią m er 

miliona związkowców, zebrani uCl1* •
w Mediolanie na II Kongresie SFZZ brom raw związko 
ŚFZZ. zwracają się do was. ro- i wych walczy ®

świata7 1 PraC° WniCy CateKOip rlciy z w S  wszelkie formy 
ŚFZZ jest wielką zdobyczą ; (' r  y mi na ej L „: ....ii-,, n 1|0-

klasy robotniczej, gdyż siła jej SFZZ P™W‘ 1 .wo^sodal-
tkwi W {ei jedności Swoia dzia stępowe ustawodawstwo socjai tkwi w jej jedności, owoją ozia , pfzeciwko prześladowaniu

związków zawodowych, orzy-łalnością w obronie interesów

Organ rządu ZSRR „Izwiestia“
obchodził jubileusz 10-tys. numeru
Odznaczenie dziennika „Czerwonym Sztandarem Pracy''

MOSKWA (PAP). Oficjalny or­
gan prasowy rządu ZSRR, „izwie- 
stia“ obchodził 9 lipca jubileusz 
wydania 10.000-ego numeru. Od II 
zjazdu rad w roku 1917 „Izwie-

rodowego dnia walki o pokój 
DEPARTAMENTY ZAWO­

DOW E
Kongres powziął również re­

zolucję w sprawie utworzenia 
międzynarodowych departa­
mentów zawodowych.

Oficjalna nazwa departa- 
mentów będzie następująca: 

Międzynarodowo Unie Zw. 
Zawodowych. Unie te będą ot­
warte zawsze dla wszystkich 
robotników, bez względu na to, 
czy organizacje do których na-

________ _______  . (leżą są członkami ŚFZZ. Giów-
nialnych, popiera sprawiedliwą nym za(janiem Unii Międ^yna- 
walkę robotników' krajów kolo-| rodowych będzie obrona żywnt- 
nialnych o wolność i snweren- uypjj interesów osób pracują­

cych w danej branży, wzajem*

wódców związkowych w kra­
jach kapitalistycznych i kolo-m i .I. _! „ma n *, »« n ti;

Ostatnie wiadomości sportowe
Węgry A- Polska A 8:2 (4:0)

W międzypaństwowym meczu pil 
karskim Polska (A) — Węgry (A), 
rozegranym w Debreczynie, druży­
na polska uległa gospodarzom w 
wysokim stosunku 2:8. Do przerwy 
wynik brzmiał 4:0 na korzyść Wę­
grów.

W przedmeczu reprezentacja ju­
niorów węgierskich pokonała mio­
dy zespól polski w stosunku 6:2. 
Tak więc na wszystkich frontach 
odnieśliśmy dotkliwe porażki, z 
których jedynie wynik uzyskany 
w Gdańsku nie jest kompromitu­
jący.

Szczegółowe sprawozdania z me 
czów w Debreczynie podamy w 
numerze jutrzejszym.

slia“ zaczęły wychodzić jako ofi­
cjalny organ rządu radzieckiego.

Idąc w ślad za organem Korni- i 
tetu Centralnego WI\P(b) „Praw­
da“ — „Izwiestia“ szeroko spopu­
laryzowały ideę Lenina i Stalina, 
szczegółowo oświetlając zagadnie­
nie budownictwa radzieckiego.

Na łamach „Izwiestii“ często wy 
stępowa! bliski współpracownik Le­
nina i Stalina — Kalinin.

Z okazji jubileuszu „Izwiestii“ 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
nadało dziennikowi, za pomyśiną 
pracę w dziedzinie wychowania 
mas pracujących w duchu idei Le- 
nina-Staiina i za zasługi w dziele 
mobilizacji narodu radzieckiego do 
budownictwa społeczeństwa socja­
listycznego — order „Czerwony 
Sztandar Pracy“ . Poza tym prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR na­
dało wysokie odznaczenia zespoło­
wi redakcyjnemu oraz pracownikom 
wydawnictwa i drukarni. Redakcja 
„Izwiestii“ otrzymała z okazji ju­
bileuszu liczne depesze gratula­
cyjne.

„Izwiestia“ wydały 9 lipca nu­
mer jubileuszowy.

na pomoc międzynarodowa, u- 
trwalanie solidarności klaso­
wej i wzmacnianie jedności.

JOW YCH  
Poza tym uchwalono rezolu­

cję w sprawie działalności 
ŚFZZ i krajowych central / & -  
wodowych. Rezolucja ta głosi 
m. in.:
i  Kongres stwierdza, że ŚFZZ ^ ¿ i  z w azkowei ■ i centrale krajowe prowadzą noscl związkowej.
stanowczą walkę dla urzeezy-

ność narodową. , .
ŚFZZ rozwija obecnie swą cizia 

łalność w warunkach skompli­
kowanej sytuacji międzjmaro- 
dowei. kiedy imperialiści gro­
żą sprowokowaniem nowej woj ZAD AN IA CENTRAL KRA- /.ą s|)iyvvmv r n w v n n
ny światowej.

Aby urzeczywistnić swe 
zbrodnicze zamiary, imperiali­
ści usiłują złamać jedność pra­
cujących oraz skłócic szeregi 
klasy robotniczej każdego kra­
ju W łonie ŚFZZ znaleźli sie 
ludzie, którzy usiłowali bez po­
wodzenia bronić polityki impe 
rialistyeznych podżegaczy wo­
jennych. Ta działalność razni- 
jaczy, inspirowana przez wro­
gów pokoju i klasy robotniczej 
skazana jest na niepowodzenie.
Nikomu nie uda się zniszczyć 
ŚFZZ. Wszelkie manewry « r o ­
gów jedności robotniczej zakon 
ezą się haniebną porażką.
Zbrodniczym projektom impe­
rialistów i ich sługusów prze­
ciwstawia się nieugiętą wola 
pokoju, jedności i współpracy 
setek milionów mężczyzn i ko­
biet wszystkich krajów.

Popierając decyzję światowe 
go Kongresu Pokoju, zwracamy 
się do was z gorącym apelem:
________~  — i  — MnA«n1rn l l r f in ło l  n  n  L' Ó

wych konferencjach ruchu za­
wodowego.

2 Kongres konstatuje* z zado­
woleniem, że w ZSRR stale 

wzrasta dobrobyt materialny i 
kulturalny robotników, dzięki 
socjalistycznemu ustrojowi pań 
stwa radzieokiego. Radzieckie 
związki zawodowe biorą czyn­
ny udział w budownictwie so­
cjalistycznym, zapewniają ro­
botnikom wzrost stopy życio­
wej.

3 Znaczne sukcesy w polep­
szeniu sytuacji ekonomicz­

nej oraz w dziedzinie ustawo­
dawstwa społecznego osiągnęły 
związki zawodowe krajów de­
mokratycznych, które wstąpiły 
na drogę budownictwa socjali­
stycznego.

4 Kongres wzywa centrale 
krajowe do walki o realiza­

cję uchwał Światowej Konfe­
rencji Zw. Zawodowych w_ Pa­
ryżu, dotyczących obrony inte­
resów robotniczych. Kongres 
uważa, że najlepszą bronią w

wą ludzkością nigdy nie zapomni 
olbrzymich zasług Georgi Dymitro­
wa w dziele! mobilizacji najszer­
szych mas ludowych do walki z 
hitleryzmem i faszyzmem’ o wol­
ność i niepodległość narodów. Wzo­
rem i przykładem dla nas pozo­
stanie ten wielki człowiek, który 
wspaniale łączył w sobie i uosa­
biał prawdziwy patriotyzm i inter­
nacjonalizm, — który nieugięcie 
walczył o trwały pokój i wniósł 
tak ogromny wkład w utworzenie 
frontu postępu i pokoju krajów 
demokracji ludowej i wszystkich 
postępowych sił świata ze Związ­
kiem Radzieckim na czele.

Dzieło Georgi Dymitrowa jest 
nieśmiertelne. Bohaterska * partia 
komunistyczna,. którą wychował w 
duchu proletariackiego internacjona­
lizmu oraz nieprzejednanej walki 
z nacjonalizmem i szowinizmem, 
wspaniale kadry komunistów buł­
garskich wyrosłe z jego ducha, dy- 
mitrowski komitet centralny — do­
prowadzą do ostatecznego zwycię­
stwa wielkie dzieło Georgi Dymi­
trowa.

Ogromna miłość, jaką zaskarbił 
sobie Georgi Dymitrow w polskiej 
klasie robotniczej, opromieniać bę­
dzie wiecznie przyjaźń naszych na­
rodów, kroczących do socjalizmu. 
Ogromna miłość, jaką zaskarbi! 
sobie Dymitrow w kraju zwycię­
skiego socjalizmu, $  ZSRR, w kra­
jach demokracji ludowej, w klasie 
robotniczej całego świata, — bę­
dzie jeszcze jednym potężnym 
źródłem siiy ludowo-demokratycz­
nej Bułgarii na jej drodze do roz­
kwitu i szczęścia, do socjalizmu.

Wieczna chwała pamięci wielkie­
go wodza narodu bułgarskiego, 
przywódcy międzynarodowej klasy 
robotniczej, przyjaciela narodu pol­
skiego, Georgi Dymitrowa“.

Z caiego ¿wiata
%  WIEDEŃ. Ukazał się numer spec­

jalny czasopisma „Oesterrelchische 
Rundschau“, poświęcony w całości 
problemom Polski współczesnej.

•  TULUZA. W wyborach do rad za­
kładowych, które się odbyły ostatnio 
w wielu przedsiębiorstwach, CGT od­
niosło znaczne sukcesy. W zakładach 

________I _______u__1____ r ___ ____. „Tort“ otrzymała CGT 8 mandatów,
ttri w 1 11 •., ip st wzmocnienie ied : a t o  — i  mandat. W prochowni miej- t e j  w a t c e  j e s t  w z m o c n ie n ie  j i  u  T„ t , „ v  c g t  s manda-

DZIŚ NARADA
korespondentów fabrycznych
„Głosu Wybrzeża“
Dziś, w poniedziałek, U  

bni., o godz. 17-tej w sali kon­
ferencyjnej Redakcji „Głosu 
Wybrzeża” — Gdańsk, ul. 
Gdyńskich Kosynierów 11 
(Iłl-cie piętro) odbędzie się 
narada korespondentów fa 
brycznych naszego pisma.

Uprasza się wszystkich ko­
respondentów z Gdańska,

skiej Tuluzy otrzymała CGT 5 manda­
tów, a FO — 1 mandat. W południo-

, __k* w .ri .n wych zakładach wyrobów żelaznych
O li .o n g i es zaleca biuru wyhO zdobyła CGT wszystkie mandaty.

nawczemu ŚFZZ opubliku-, ^ Ł ,wanie iirofirrainu obrony in te- i ® m o s k w a , 9 bm. czechosłowacka W an ię p iu g ia m u  uuiuiiy i delegacja rządowa z wicepremierem
resÓW ekonomicznyCn l  SOCJfli* Fierlingerem na czele, która bawiła 
nych robotników, przyjQtegÓ z okazji otwarcia czechosłowackiej wy 
przez Światową Konferencję stawr przemysłowej, opuściła stolicę

dynie L1 W « " ó w v  .TORK. a , wybitnych pra-dynie 1 światowy JAOn^ies CuWnii$6w Kultury z 13 stanów USA 
Związków Zawodowych. W r a- , Skierowało do członków senatu pisma, 
ryżu. uwzględniając zmiany e- w którym domagają się odrzucenia 

■ ■ ’  paktu atlantyckiego i uregulowania
rozbieżności radziecko-amerykaóskich 
przy pomocy bezpośrednich rokowań.

•  BERLIN. Do Zagłębia Ruhry 
p.zybyła 1 bm. grupa monopolistów 
japońskich celem „zaznajomienia się 

problemami Zagłębia Ruhry“.
•  BUDAPESZT. 8 hm. ambasador

(łnazń so lid a rn o śc i dla robotni- Z,RR w Budapeszcie Tiszkow, wrę- auszu solidarności d la  rouotni- czyl swe ]lsty uwierzytelniające pre-
kÓW oraz pomocy dla organi- zydentowl republiki węgierskiej Sza.

kasitsowl,

konomiczne, socjalne oraz do­
tychczasowe doświadczenia, ja­
kie klasa robotnicza zdobyła w 
swej walce.

6 Kongres zaleca komitetowi 
wykonawczemu ŚFZZ utwo- 

! rżenie międzynarodowego fun-

zacji związkowych.
I



Str. Z G Ł O S W Y B R Z E Ż A ' Nr 188 (748)

WARSZAWSKA ORGANIZACJA PARTYJN A
nz€0€Bsjug€f€:€!  s i ł €f S smcfm  pr*acii/<|cego siofic®

końcowe przemówienie tow. Bolesława Bieruta na I Konferencji Miejskiej P Z P R  w Warszawie
Na I. Konferencji Miejskiej Organizacji PZPR w Warszawie 

przemówienie podsumowujące dyskusję wygłosił Przewodniczący 
Komitetu Centralnego PZPR tow. Bolesław Bierut. Przemówie­
nie to podajemy w obszernym skrócie.

twa ma prawo szczycić się nasza 
organizacja warszawska, a wraz 
z nią cała partia.

Nie możemy zapominać ani na 
chwilę, że realizacja tego zadania 
— pogłębienie przełomu w dotych­
czasowych metodach pracy w bu­
downictwie — warunkuje wyko­
nanie olbrzymiego programu pra­
cy, jaki stawia przed organizacją 
warszawską plan 6-letni. Nie mo­
żemy zapominać ani na chwilę, że 
przyswajanie metod technicznych 
w budownictwie, ' ciągłe udosko­
nalanie i racjonalizacja systemu 
pracy, położenie największego na 
cisku na najlepiej przemyślaną 
jej organizację — to zadanie w 
obecnej chwili nie tylko gospo­
darcze i polityczne, to zadanie nie 
tylko organizacji podstawowych 
w przemyśle budowlanym, ale za­
danie całej stołecznej organizacji 

| Piękne wyniki zaczyna dawać i partyjnej.
■ akcja odnowienia komitetów Bez ujęcia kierownictwa przez

wszystkie ogniwa partyjne od gó­
ry do dołu — przełom pracy w 
budownictwie warszawskim mógł 
by stać się tylko błyskotliwym 
fajerwerkiem, którego

Konferencja warszawska pot- 
ierdziła' radosny fakt, że orga- 
zacja warszawska naszej partii 
iśnie liczebnie i ideologicznie ja- 
) siła przodująca ludzi pracy na- 
ej stolicy.
Konferencja potwierdziła, że 

arszawska organizacja partyjna 
a duże osiągnięcia na wielu waż 
.-ch odcinkach pracy:
f W rosnącym udziale członków 

partii w ruchu współzawod- 
ctwa,
) W dziedzinie pracy nad pod- 
■ niesieniem wśród aktywu par- 
jnego wykształcenia teoretycz­
no.
t Osiągnięcia partii widoczne 
I są w szybkim wzroście i roz- 
oju aktywności organizacji ma­
rnych, zwłaszcza Związku Mło- 
sieży Polskiej, oraz w rosnącej 
licjatywie organizacji kobiecych. 

Piękne wyniki zaczyna dawać 
akcja odnowienia komitetów 

(dzicielskich i komitetów opie- 
uńczych nad szkołami, która po- 
lębia pozytywne zmiany wśród 
auezycielstwa.

Dzięki inicjatywie organizacji 
' partyjnej zmienił się dodat- 
io skład klasowy samorządu spo- 
icznego i wzmocniła się walka z 
iurokratycznymi wynaturzenia-

wołać: „Co tam dla nas takie, czy 
inne zadania! My nie tylko to 
potrafimy! Nam nawet ocean się­
ga po kolana“ .

Natomiast ludzie partii muszą 
głęboko podchodzić do sprawy, 
jeżeli chcą, żeby masy robotnicze 
nabrały zaufania do ich słów i do 
zadań, jakie stawiają nie tylko 
dla siebie, ale. przede wszystkim 
dla mas pracujących, dla całego 
narodu.

Prawdą jest, że partia nasza nie 
zawiodła dotąd nigdy mas pra­
cujących, że jej słowa to nie pu­
ste frazesy puszczane na wiatr, 
że słowom i hasłom partii odpo­
wiadają jej czyny. Ale jest tak 
właśnie dlatego, że partia nasza 
głęboko analizuje i obmyśla swo­
je zadania i zamierzenia, zanim 
postawi je przed masami pracu­
jącymi.

Zadania partii w kierowaniu
reaiizacfą (>»letnie«o planu 

odbudowy Warszawy

piękny
blask szybko gaśnie.

Co hamowało dotychczas inic­
jatywę twórczą w budownictwie, 
co gasiło zapał przodowników

ii w olbrzymim aparacie miej- j pracy, co doprowadzało do rozpo
czy lub zniechęcenia racjonaliza­
torów, nowatorów, wynalazców, 
co ograniczało lub łamało twór­
czą inicjatywę najlepszych ludzi, 
najbardziej oddanych sprawie bu 
downictwa socjalistycznego ro­
botników i pracowników? — Obo 
jętność, bezduszność, niedołęstwo,

kim.
> Rozwija się Intensywnie ruch 
I łączności ze wsią, w którym 
inicjatywy partii uczestniczą już 

Z fabryki.
Organizacja stołeczna, docenia 

ako swoje najważniejsze zadanie, 
ogłębienie przełomu w pracy naj
czniejszego i decydującego dla biurokratyzm itp. wynaturzenia,
aszych osiągnięć ogólnych w sto- 
cy zespołu robotników i pracow 
ików budowlanych, przełomu, 
tory rozpoczął się wspaniałymi 
cynikami współzawodnictwa w 
oszczególnych grupach budowła- 
ych.Tymi wynikami, które stały 
ię przedmiotem zasłużonej dumy 
laszych towarzyszy, przeważnie 
nicjatorów tego współzawodnic-

które lęgną się jeszcze w wielu 
ogniwach aparatu produkcyjnego, 
administracyjnego, samorządowe­
go, a nawet, niestety i partyjnego.

Przykłady, tych wynaturzeń, 
przejętych żywcem przez dzisiej­
szych ludzi z, dawnego kapitali­
stycznego stosunku do człowieka 
pracującego, były przytaczane w 
trakcie dyskusji.

Starałem się podkreślić olbrzy­
mi zasięg planu 6-letniego dla 
Warszawy i warunki, od jakich 
będzie zależało jego pomyślne wy 
konanie. Jakkolwiek zadania te 
nie przekraczają granic naszych 
możliwości obiektywnych, to jed­
nak wymagają znacznego podnie­
sienia poziomu dotychczasowych 
wysiłków, większej umiejętności 
i lepszej organizacji pracy we 
wszystkich dziedzinach. Partia 
nasza musi dla kierownictwa re­
alizacją planu przestawić się na 
wyższy poziom pracy organiza­
cyjnej, musi wzmóc swoją łącz­
ność z masą bezpartyjną, musi 
wszechstronnie podnieść i u- 
sprawnić swoją działalność, zwła­
szcza po linii kierownictwa ru­
chem współzawodnictwa, pracą 
związków zawodowych, organiza­
cji kobiecych i młodzieżowych 
itd. s

Warszawska organizacja par­
tyjna ma niewątpliwie duże o-

siągnięcia. ale i ogromnie je­
szcze dużo niedociągnięć i bra­
ków. Mówili o nich niektórzy to­
warzysze w dyskusji.

Świadczy to, że poszczególne 
ogniwa partyjne nie wypełniają 
wskazań partii, 'że w ruchu współ­
zawodnictwa pozostają w tyle, że 
nie troszczą się dostatecznie o cżlo 
wieka pracującego.

Kierownictwo organizacji war­
szawskiej musi rzetelnie popraco­
wać, żeby ten stan zmienić. Or­
ganizacja partyjna musi pracować 
także w tym kierunku, żeby mo­
żliwie- największa liczba przodow­
ników, którzy swoim stosunkiem 
do pracy świadczą o wysokiej po­
stawie ideowej i ofiarności, znala­
zła się jak najszybciej w szere­
gach partii. Można to osiągnąć tyl­
ko przez wzmocnienie opieki i tro­
skliwości ze strony partii nad przo 
downikami pracy, nad ich codzien­
nymi bolączkami i potrzebami.

O właściwe formy 
współzawodnictwa pracy

Strzec się nierozważnego
optymizmii

Skoro przypadło mi w udziale 
lać ogólną ocenę dyskusji, to mu­
zę stwierdzić, że na ogół prze­
rażały w  wystąpieniach nastroje 
heco beztroskiego optymizmu.

Oczywiście optymizm po poko- 
laniu szeregu trudności, to na 
igół Konieczny i cenny objaw, 
judzący poczucie siły, ale trzeba 
ednocieśnie zaostrzyć uwagę or

głębszego zanalizowania istnieją­
cych niedomagań 1 trudności, 
konferencja partyjna winna 
wziąć na siebie w pierwszym rzę­
dzie zadanie usunięcia przeszkód, 
które znajdują się jeszcze w polu 
działania mas pracujących i mo­
gą opóźnić ich marsz naprzód.

Jest wielu ludzi, którym wszyst 
ko wydaje się nad wyraz łatwe,

janizacji partyjne] w  kierunku lubią rzucać czapkami w  goię

W przededniu Święta Wyzwolenia
22 lipca br. obchodzić będzie cała Polska piątą rocznicę po­

wstania pierwszego rządu mas pracujących — Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego oraz piątą rocznicę Manifestu Lip­
cowego — programu demokracji ludowej, realizowanego przez 
naród pod kierownictwem klasy robotniczej i jej partii.

W dniu tym zrobimy bilans dotychczasowych naszych osiąg­
nięć we wszystkich dziedzinach życia. 22 lipca będzie dniem mo­
bilizacji wszystkich sił społeczeństwa polskiego do zadań, jakie 
stawia nam budowa podstaw socjalizmu, będzie dniem mobili­
zacji całego narodu do dalszej walki o pokój i umocnienie na­
szego państwa i jego niepodległości. -

Minionych pięć lat świadczą o tym, że władza ludowa, pod 
przewodem klasy robotniczej i jej partii, wykonała w zasadzie za- 

powiedz! Manifestu Lipcowego.
Stało się to możliwe dzięki wielkiemu wysiłkowi całego na- 

rodu, ofiarnej, pełnej poświęcenia walce i pracy klasy robotni­
czej, dzięki braterskiej pomocy naszego sojusznika —  Związku
Radzieckiego. . . . . . . .

Całe społeczeństwo nasze weźmie udział w zrobieniu bilansu 
5-lecia. W przededniu Święta Wyzwolenia wszystkie zakłady pra­
cy miast i wsi, instytucje, rady narodowe, podsumują na ogól­
nych zebraniach dorobek swej pracy, podsumują swój wkład 
w dzieło realizacji i programu Manifestu Lipcowego.

Piąta rocznica nie może się jednak ograniczyć do przeglądu 
osiągnięć z przeszłości. Przed nami stoi gigantyczne zadanie wy­
konania planu 6-letniego, kładącego fundamenty pod socjalizm 
w Polsce.

Drogą do realizacji tych zadań jest twórczy entuzjazm na­
rodu, który znajduje wyraz w, masowym współzawodnictwie pra­
cy, racjonalizatorstwie, nowatorstwie, w nowym stylu pracy i w 
nowym stosunku do pracy. Do wykonania postawionych zadań 
gospodarczych, społecznych i kulturalnych, zmobilizujemy wszyst­
kie siły narodu wokół klasy robotniczej i jej partii.

Jesteśmy częścią potężnego obozu pokoju, na czele którego 
stoi kraj socjalizmu —  Związek Radziecki. Dlatego też święto 
Wyzwolenia obchodzić będziemy również pod hasłem dalszej kon­
sekwentnej walki przeciwko imperializmowi, przeciwko reakcyj­
nym podżegaczom wojennym, obchodzić będziemy pod hasłem dal­
szego pogłębiania więzów braterstwa z najpotężniejszym gwa­
rantem pokoju —  Związkiem Radzieckim.

Zasadniczym momentem święta lipcowego będzie otwarcie i 
oddanie do użytku nowych obiektów produkcyjnych i mieszkal­
nych. Oddana zostanie do użytku trasa W—Z — chluba nowej 
Warszawy, symbol naszej pracy i naszych osiągnięć.

Dzień Święta Wyzwolenia jest świętem radosnym. Miasta, 
wsie, ulice, place, zakłady pracy —  będą uroczyście udekorowane 
i iluminowane. Odbędą się liczne imprezy, m. in. kiermasze, wy­
stawy, zabawy ludowe, występy zespołów artystycznych, igrzyska 
sportowe. Ze śpiewem i muzyką obchodzić będą masy pracujące 
radosne Święto Wyzwolenia.

święto W7yzwolenia jest świętem pracy i radości całego naro­
du. a szczególnie świętem polskiej klasy robotniczej. Zjednoczona 

robotnicza i jej awangarda — Polska Zjednoczona Pąrtia 
Robotnicza — silna swą jednością, w sojuszu z pracującymi chło­
pami, poprowadzi masy pracujące pod rewolucyjnymi sztanda­
rami mar ksizmu-lenin izmu do budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce.

Kierownictwo partyjne musi do­
pomóc członkom partii do zrozu­
mienia nie tylko znaczenia ruchu 
współzawodnictwa, ale i konkret­
nych form, w jakich ten ruch wi­
nien się rozwijać.

Tow. Ratajczyk z trasy W-Z 
uprzedza! słusznie, żeby się nie 
upajać rekordami, ale oceniać osiąg 
nięcia współza wodnic lwa według 
wyników przeciętnych. Nie można 
współzawodnictwa sprowadzać do 
rekordów.

Jeżeli współzawodnictwo pracy 
nie liczy się z ogólną wydajnością 
i nie walczy o jej podniesienie, to 
nie jest to rzeczywiste współza­
wodnictwo. Podstawowym, elemen­
tarnym zadaniem współzawodnic­
twa jest podniesienie wydajności 
pracy, przezwyciężenie istniejących 
norm.

Podstawowym warunkiem współ 
zawodnictwa pracy na budowie 
jest dobre przygotowanie. Organi­
zacja partyjna przed rozpoczęciem 
budowy musi odbyć szereg konfe­
rencji z projektantami, z inżynie­
rami, technikami, skoordynować 
prace architekta, inżyniera, techni­
ka i robotnika, a dopiero wówczas 
powstaną warunki, w których 
współzawodnictwo rzeczywiście da 
dobre wyniki.

Poza tym wynik współzawodnic­
twa zależy od tego, jak będą pra­
cowali wszyscy, a nie tylko przo­
dująca grupa.

Zasadniczym zadanym partii w 
dziedzinie współzawodnictwa jest 
doprowadzić do tego, aby do 
współzawodnictwa włączała się stop 
niowo cała załoga. .Ogromną wagę 
odgrywa przy tym system pracy, 
przygotowanie technicznych wa­
runków pracy. Warszawska organi­
zacja partyjna posiada w swoich 
szeregach liczne kadry 'ofiarnej, 
uzdolnionej inteligencji technicznej, 
która niewątpliwie włączy się w 
ruch współzawodnictwa pod kie 
runkiem partii i pogłębi konkretne 
jego wyniki, nada mu większy roz­
mach i bardziej planowe, a więc 
bardziej skuteczne formy rozwoju. 
Należy przy tym szczególną uwa­
gę poświęcić i szczególny nacisk 
położyć na unikanie opóźnień w 
przygotowaniu projektów, rysun­
ków i planów, zwłaszcza w bu­
downictwie.

Niestety, marny ten objaw, a w 
tym roku nawet się on powiększył, 
że opóźnienie dokumentacji tech­
nicznej zrywa pian inwestycyjny 
w pierwszej połowie roku i dopie­
ro w drugiej połowie roku trzeba 
doganiać opóźnienie.

Również traci się często dużo 
czasu przez niedociągnięcia i błę 
dy w organizacji pracy. Partia na­
sza musi nauczyć się uprzedzać 
możliwość powstawania tych nie­
dociągnięć przez świadome zainte­
resowanie się procesem planowania.

Dlatego teraz organizacja war­
szawska musi dopilnować, żeby 
nowe kredyty, które na ten cel są 
przeznaczone, nasz samorząd sto 
łeczny wykorzystał w możliwie 
jak najszerszym zakresie. Dla te 
go celu obok aparatu wielkich 
przedsiębiorstw państwowych, któ 
re realizują nowe, wielkie inwe­
stycje, należy stworzyć pewną 
sieć miejscowego przemysłu i rze

dzić, że wszędzie, nie tylko wśród dziedzinie dokonał się odpowiedni 
robotników, ale i wśród inteligcn- przełom, organizacja partyjna 
cji technicznej tego konserwatyz j musi wziąć inicjatywę w akcji us 
mu jest bardzę wiele, żeby w tej prawnienia warunków pracy.

W trosce o poprawę 
komunalnych warunków bytu 

klasy .robotniczej
Chciałbym przy tej okazji p o -. stosunku wielu ludzi do miejsc u- 

wiedzieć, że jeżeli chodzi o poprą żyteczności publicznej. Zajrzyjmy 
wę komunalnych . warunków bytu ‘ np. do pięknego, starego, historycz 
klasy robotniczej, którą jeszcze : nego parku warszawskiego, do q- 
w roku Ubiegłym zainicjowała Ra grodu Saskiego, który znajduje 
da Państwa na terenie Warsza- 1 się dziś w stanie rozpaczliwym, 
wy nie osiągnięto tej skali wy-| Dowiedzieliś si z dyskuSji, 
siłków którą można było osiąg- nasze kobiet/  wykazujące rze.
nąć. A  przecież Komunalne wa~; czvwiście wviatkowa iniciatvwe 
runki bytu, właśnie w Warszawie -  ̂ i
są gorsze niz w laKimkolwiek m- ,. , . ’’  6 w j j Rona godzin pracy dla jej odbu­

dowy. Dziesiąta część tego czasu 
wystarczyłaby, żeby ogród Saski 
zamienić w  piękne, kwitnące miej 
sce miłego odpoczynku. Zadaniem 
partii, jako przodującej organiza 
cji klasy robotniczej, jest prze­
zwyciężenie tych niedociągnięć, a 
organa partyjne wszystkich szcze 
bli muszą współdziałać w tej 
walce.

Na przedmieściach Warszawy 
miosła budowlanego, przedsię- powstają nowe budowle, wznoszo 
biorstw, które będą się zajmowa- j ne chaotycznie i żywiołowo przez 
ły drobnymi naprawami i remon- prywatną inicjatywę poza planem 
tern mieszkań robotniczych. Za- z tą samą brzydotą, albo jeszcze 
gadnienie remontu robotniczych większą, niż przed wojną. Buduje 
domów mieszkalnych stanowić bę się tam obecnie bardzo dużo, ale 
dzie dopełnienie wielkich planów jak? Jeden dom stoi tyłem do uli 
budownictwa. j cy, inny bokiem, inny przodem,

W wielu zagadnieniach samo- tworzy się bezład, jakiego nie po 
rząd stołeczny, jako gospodarz od winno być w budownictwie War- 
budowującego się miasta, wykazy szawy. Drobnomieszczaństwo bu- 
wał dużą bezwładność, a organi- duje nam swoją Warszawę poza 
zacja partyjna i związki zawodo- planem. Wyrastają nowe przed- 
we nie koncentrowały dostatecz- mieścia, które nie są budowane 
nej uwagi na jego prace. | z uwzględnieniem wszystkich po-

Wydaje się, że stan niektórych j trzeb ludzkich w dziedzinie pięk- 
urządzeń miejskich w Warszawie na, higieny, warunków sanitar- 
stanowi przykład niewłaściwego nych itd.

Zagadnienie urbanistycznego 
planu odbudowy Warszawy

Musimy wynieść z. tej konferen 
cji konkretne postanowienie, że ra 
alizacją planów budownictwa Wat 
szawy zajmuje się każdy z nas, że 
każdy z nas, członków partii, jesi 
odpowiedzialny za wykonanie 6- 
letniego planu budowy i przebudo 
wy naszej stolicy i za kształtowa 
nie codziennych, konkretnych wa 
runków bytu mas pracujących w 
Warszawie.

Wykonanie planu 6-letniego sta 
nie się i powinno się stać już 
dziś, w okresie jego przygotowy­
wania, jednym z podstawowych 
zadań naszej warszawskiej organi 
zacji partyjnej.

Warszawska organizacja partyj 
na potrafi wykonać to zadanie. 
Warszawska organizacja partyjna 
liczy 84 tysiące członków Jest .to 
wielka, potężna siła. W szeregach 
warszawskiej organizacji partyj­

nej jest większość towarzyszy o 
bogatym doświadczeniu w walce 
rewolucyjnej przed zwycięstwem 
władzy ludowej. Warszawska or­
ganizacja partyjna ma wszelkie 
warunki do tego, żeby stać się'- 
przodującą, czołową organizacją 
naszej partii i niewątpliwie war­
szawska organizacja partyjna bę­
dzie tą przodującą organizacją.

Zadania planu 6-letniego jeszcze 
bardziej pogłębią i polepszą skład 
socjalny organizacji partyjnej, 
wciągną w jej szeregi nowe zastę 
py doświadczonych, ofiarnych 
przodowników pracy i najlep­
szych ludzi z klasy robotniczej i 
spośród pracowników umysło­
wych. Wszystko to umożliwi na­
szej organizacji partyjrifej_ pomyśl 
ne wykonanie zadań, jakie przed 
partią stoją.

Wzmóc walkę
marnotrawstwem

która obecnie szwankuje na wielu 
odcinkach. Inżynierowie budowla 
ni, pracownicy techniczni, wyko­
nawcy, twierdzą, że architekci 
uchylają się często od współza­
wodnictwa we wspólnych nara­
dach z robotnikami. Tymczasem 
takie zejście na budowę, spotka­
nie się oko w oko z trudnościami, 
które się nasuwają i brakami, któ 
re muszą być pokonane, dużo da­
je, a przede wszystkim zbliża 
wzajemnie ważne i uzupełniające 
się czynniki budowy. Wspólna dy 
skusja projektodawców i wyko­
nawców, umożliwia bowiem ar­
chitektom bliższe poznanie trud­
ności, na jakie natrafiają inżynie 
rowie i robotnicy przy realizacji 
ich projektów.

Nasze organizacje partyjne nie 
dostateczną zwracały uwagę na 
te objawy, które przytoczyłem, 

ję, toczyła się podobno długa - dy- j zbyt mało wysiłku wkładały w po 
skusja i zażarta walka. i

Na trasie W-Z po naradzie osz- | 
czędnościowej jeden z inżynierów i 
z- firmy „Beton-Stal“ , członek par­
tii, stwierdził, że konstrukcja ścian | wych metod pracy, wykonanie ol- 
ki’ oporowej wykonana może być z brzymiego programu, jaki wysu- 
oszczędnością do 30 proc. Popraw- j wa przed budownictwem plan 6- 
ce sprzeciwili się projektanci. letni byłoby niemożliwe.

Ambicją projektantów często w  planie przewiduje się np. us- 
jest, żeby nie było poprawek. Jest prawnienie wykonawstwa przez 
to, oczywiście postawa niesłusz- zwiększenie wydajności pracy o 
na. Nie można dopuścić, żeby I 65 proc. w skali ogólnokrajowej, 
gwoli ambicji cierpiała sprawa, j W budownictwie Warszawy — po 
W rezultacie ostrej walki i w | winna bvć ta norma nie tylko 
tym wypadku wykonano robotę . w-konana. ale i przekroczona.

Istnieją olbrzymie możliwości dla 
skutecznej realizacji naszych pla­
nów i zamierzeń przez walkę z 
marnotrawstwem materiałów i śród 
ków.

- Pozwolę sobie przytoczyć parę 
przykładów, które mi nadesłana 
ostatnio ze strony pracowników bu­
dowlanych.

Przy betonowaniu fundamentów 
przez przedsiębiorstwo BOR na 
Muranowie przyszedł robotnik be­
toniarz do inżyniera i powiedział: 
„Gdybym dla siebie stawiał dom, 
tobym tyle betonu nie kładł“ . In­
żynierowie zbadali i stwierdzili, że 
istotnie można mniej betonu uży­
wać, na podstawie dokonanych obli­
czeń ustalono, że zamiast 250 kg. 
cementu, wystarczy 150 kg. ce­
mentu, co daje już poważną osz­
czędność. Ale żeby powziąć decy-

moc przy usuwaniu tych podsta­
wowych braków i niedociągnięć 
w naszym aparacie budowniczym. 

Bez udoskonalenia dotyehezaso-

z oszczędnością 30 proc. planowa­
nych uprzednio kosztów.

Organizacje partyjne muszą

Najbardziej prawidłowe wytknie 
cie zadań nie da należytych wy­
ników, jeżeli nie przełamiemy

walczyć o koordynację wysiłków, konserwatyzmu. Trzeba stwier- -W uj Sam; „Mozę uda mi się jednak uhzymać na powi6TiChnV
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Komunistycznej Partii Chin

0 dyktaturze demokracji ludowej
Podajemy poniżej w ob­

szernym skrócie zamieszczo­
ny na łamach „ Prawdy“ ar­
tykuł Mao-Tse-Tunga, napi­
sany w związku z 28 roczni­
cą istnienia Komunistycznej 
Partii Chin.

Pierwsza wojna światowa 
wstrząsnęli całym światem. W 
wyniku Rewolucji Listopadowej 
Rosjanie utworzyli pierwsze na 
świecie państwo socjalistyczne. 
Pod kierownictwem Lenina i Sta 
lina wybuchła na kształt wulka­
nu energia rewolucyjna wielkie­
go proletariatu rosyjskiego i ro­
syjskich mas pracujących, znajdu 
jąca się dotąd w stanie utajonym, 
niedostrzegalnym dla cudzoziem­
ców. Dopiero w tym momencie ci 
Chińczycy, którzy poświęcali się 
pracy ideologicznej, wkroczyli w 
zupełnie nową erę. Uświadomili 
sobie ogólno -  ludzką istotę mar 
ssizmu -  leninizmu, uświadomili 
sobie, że daje się on zastosować 
we wszystkich warunkach.’ I obli 
;ze Chin zmieniło się nie do poz­
nania. Chińczycy przyjęli mar­
ksizm w  wyniku jego zastosowa­
nia przez Rosjan.

Przed wybuchem Rewolucji Li 
stopadowej, Chińczycy nie tylko 
nie znali Lenina i Stalina, nie 
mali oni również Marksa i Engelsa 
Jrłos marksizmu - leninizmu do- 
niero z hukiem wystrzałów Rewo 
ucji Listopadowej dobiegł do na 
izych uszu. Rewolucja Listopado 
wa pomogła elementom postępo­
wym całego świata, w tej liczbie 
i Chin, zastosować proleteriacki 
nogląd na świat, w tym celu, by 
zadecydować o losach kraju i zre 
widować swe własne problemy. 
Wniosek był jeden — iść za przy 
kładem Rosjan.

Powstanie
Komunistycznej Partii 

Chin
Czołowy oddział proletariatu 

chińskiego utworzył Komunistycz 
ią Partię Chin. Następnie awan- 
jarda proletariatu chińskiego roz 
oocżęła walkę polityczną i przeby 
a 28-mio letnią, pełną zygzaków, 
irogę walki, zanim zdołała od- 
lieść zwycięstwo; ' Te dóświśdcze 
lia 28-u lat walki, podobnie, jak 
.doświadczenia 40-tu lat“ , o któ­
rych mowa jest w testamencie 
Sun -  Jat - Sena, pozwalają nćpn 
wyciągnąć ogólny wniosek, a mia 
łowicie: „Musimy być święcie
przekonani, że w celu odniesienia 
¡wycięstwa powinniśmy zbudzić 
masy narodu i zjednoczyć się we 
wspólnej walce z tymi narodami 
świata, które uważają nas za rów 
louprawniony naród“.

Pod kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Chin, chińska te- 
iria i praktyka rewolucyjna zro 
siły ogromny krok naprzód, zmie 
liając radykalnie oblicze Chin. 
Wśród przemian, • dokonanych 
irzez naród chiński, należy wy- 
nienić przede wszystkim dwa za 
ladhicze momenty:
■I Przebudzenie się świadomości 
' mas ludowych kraju. Fakt ten 
iznacza zjednoczenie klasy robot 
liczej, chłopów, drobnomieszczań 
stwa i burżuazji narodowej w je 
Jnolity front, pod dowództwem 
klasy robotniczej, oraz utworze­
nie państwa, w którym władzę 
sprawuje dyktatura demokracji 
ludowej z klasą robotniczą na cze 
le, na podstawie sojuszu robotni 
szo - chłopskiego.

2 Z jednoczenie we wspólnej wal 
ce z krajami, traktującymi nas 

jako równouprawniony naród, jak 
również zjednoczenie z ludami 
wszystkich krajów. Oznacza to so 
iusz z ZSRR, sojusz z krajami no 
svej demokracji w Europie i so- 
iusz z proletariatem i masami lu- 
Sowymi pozostałych krajów w ce 

-

lu utworzenia jednolitego frontu 
międzynarodowego.

Naprzód do socjalizmu 
lub wstecz do nawrotu 
kapitalizmu —  trzeciej 

drogi nie ma
40-letnie doświadczenie Sun- 

Jat-Sena i 28 - letnie doświadcze­
nia Partii Komunistycznej wska­
zują naią że cały bez wyjątku 
naród chiński ¡powinien stanąć al 
bo po stronie imperializmu, albo 
po stronie socjalizmu. Nie może 
on iść na kompromis i pozosta­
wać gdzieś po środku między ni­
mi. Trzecia droga nie istnieje. 
Walczymy przeciwko klice reak­
cyjnej Czang-Kai-Szeka, grawitu 

i jącej w stronę imperializmu. Wy 
powiadamy się też przeciwko 
wszelkim złudzeniom na temat ja 
kiejkolwiek trzeciej siły. Nie tyl 
ko w  Chinach, ale -i na całym 
świecie należy opowiedzieć się al 
bo po stronie imperializmu, albo 
też — socjalizmu. Neutralność 
jest jedynie maskaradą. Trzecia 
siła nie istnieje.

Zwyciężyć można tylko 
w oparciu

o międzynarodowe sity 
rewolucyjne

Powiadają nam: „Niezbędna 
jest dla nas działalność handlo­
wa“ . I słusznie. Powinn;śmy roz­
winąć działalność handlową. Wal 
czymy jedynie przeciwko włas­
nym i cudzoziemskim reakcjoni­
stom, przeszkadzającym nam pro 
wadzić handel, ale nie wypowia­
damy się przeciwko handlowi z 
zagranicą. Gdy zespolimy wszyst­
kie siły w kraju i zagranicą, w ’ 
celu zniszczenia reakcjonistów 
chińskich i zagranicznych, to wte 
dy rozwinie się handel i powsta­
nie możliwość nawiązania stosun 
ków dyplomatycznych z krajami 
zagranicznymi na Dodstawie rów­
ności i wzajemnej korzyści.

Powiadają nam: „Zwycięstwo 
jest możliwe również bez pomocy 
międzynarodowej“ . Jest to pogląd 
błędny. W epoce istnienia impe­
rializmu, prawdziwa rewolucja lu 
(Iowa w jakimkolwiek kraju nie 
może zwyciężyć bez pomocy mię­
dzynarodowych sił rewolucyjnych.' 
Tak samo również niemożliwe jest 
utrwalenie osiągniętego już zwy­
cięstwa.

Właśnie w ten sposób rozgro­
miono trzy mocarstwa imperiali­
styczne i utworzono kraje nowej 
demokracji. Tak właśnie przedsta 
wia się i będzie się przedsta­
wiać sprawa z narodem Chin, o- 
becnie i w przyszłości. Bo pomy­
śleć tylko: gdyłby nie było Zwiąż 
ku Radzieckiego, gdyby nie osiąg 
nięcie zwycięstwa w antyfaszy­
stowskiej drugiej wojnie świato­
wej, gdyby — a jest to rzecz 
szczególnej wagi dla nas —  nie 
rozgromiono imperializmu japoń­
skiego — gdyby w Europie nie 
zostały utworzone kraje nowej de 
mokracji, gdyby nie wzrastała co­
raz bardziej walka uciśnionych 

.krajów Wschodu, gdyby nie było 
walki mas ludowych w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, 
Niemczech, Włoszech, .Japonii i in 
nych krajach kapitalistycznych 
przeciwko reakcyjnej klice rządzą 
cej, gdyby nie było wszystkich 
tych czynników, to presja między 
narodowych sił reakcji byłaby o 
wiele silniejsza, niż obecnie. Czy 
w takich okolicznościach można 
byłoby odnieść zwycięstwo? Oczy 
wiście, że nie. Podobnie też w ra 
zie jego osiągnięcia —■ byłoby rze 
czą niemożliwą jego utrwalenie.

Demokracja ludowa 
formą dyktatury 

proletariatu
Powiadają nam: „wprowadzacie 

dyktaturę“ . Tak, wprowadzamy.

Rekord załadunku siaiku
M|s j, Jatlandia“ wyszedł z portu gdyńskiego

48 godzin przed terminem
W dniu 7 bm. wieczorem do portu gdyńskiego wszedł duński 

m/s „Jutlandia“ z ładunkiem 1500 ton tłuszczów zwierzęcych. Wy­
ładunek statku, a następnie załadunek partii drobnicy miały się 
odbyć w czasie 76 godzin. Dzięki dokładnemu współdziałaniu 
firmy maklerskiej „Baltica“ z władzami portowymi, a szczegól­
nie dzięki wysiłkom robotników „Portorobu“ „Jutlandia“ opuściła 
port w piątek o godz. 29-tej. Wyładowanie i załadunek 1600 ton 
towarów wykonano w rekordowym czasie 28 godzin. W ten spo­
sób statek wyszedł o 48 godzin wcześniej, niż przewidziano.

Kapitan statku Jusjong w związku z tym wyraził się o prący 
gdyńskich robotników portowych z największymi uznaniem i prze­
słał dyrekcji „Portorobu“ specjalne podziękowanie.

Dotychczas w pracy portu gdyńskiego nie notowano jeszcze 
tak poważnego wyczynu, jaki dokonali robotnicy, zatrudnieni 
w Strefie Wolnocłowej. Według oświadczenia kapitana statku, w 
żadnym porcie europejskim i amerykańskim nie spotkał się oń 
z tak sprawnym zharmonizowaniem wszystkich faz odprawy stal 
ku, a przede wszystkim z tak sprawną pracą robotników porto­
wych. (w)

Nabyte przez naród chiński do­
świadczenie kilku dziesiątków lat, 
wskazuje nam na konieczność 
wprowadzenia dyktatury demokra­
cji ludowej. Znaczy to, że reakcjo­
niści powinni być pozbawieni pra­
wa wyrażania swego zdania, a iyl- 
ko naród może mieć prawo głosu. 
Prawo wyrażania swej opinii. Cóż 
to jest naród? „Na obecnym eta­
pie — do narodu należy zaliczyć 
w Chinach klasę robotniczą, klasę 
chłopską, drobnomieszczańnską i 
burżuazję narodową. Pod kierow­
nictwem klasy robotniczej i partii 
komunistycznej, klasy te zjedno­
czyły się w celu założenia włas­
nego państwa i dokonania wyboru 
własnego rządu w celu wprowa­
dzenia dyktatury nad pachołkami 
imperializmu — klasą obszarników, 
kapitałem biurokratycznym, w celu 
zdławienia ich i pozwolenia im na 
działalność jedynie w granicach 
określonych prawem, w celu niedo­
puszczenia, aby słowem i czynem 
przekraczali oni .dopuszczalną gra­
nicę.

System demokratyczny jest dla 
ludu, lud musi mieć zapewnioną 
wolność słowa, zebrań i organiza­
cji. Dwa te aspekty, a mianowicie, 
demokracja dla ludu i jednoczesna 
dyktatura nad reakcjonistami sta­
nowią łącznie dyktaturę demokra­
cji ludowej“ .

Powiadają nam: „Czyż nie dą­
życie do zniszczenia władzy pań­
stwowej?“ Istotnie, pragniemy te- 

i go, ale jeszcze nie teraz. Dlacze­
go? Dlatego, że imperializm wciąż 
jeszcze istnieje, wciąż jeszcze 
istnieją reakcjoniści chińscy, istnie­
ją klasy w kraju. Nasze zadanie 
polega obecnie na wzmocnieniu apa 
ratu państwa ludowego, co dotyczy 
głównie armii ludowej i ludowego 
wymiaru sprawiedliwości, dotyczy 
obrony narodowej i obrony intere­
sów narodu. Jest to niezbędny wa- 
rńnek, by od ustroju demokracji 
ludowej podejść do ustroju socja­
listycznego i komunistycznego, 
warunek unicestwienia kląs_ i realk 
zacji komunizmu światowego. Ar­
mia, policja i sąd państwowy sta­
nowią klasowe narzędzie ucisku 
klasy wyzyskiwanych.

Socjalizacja rolnictwa
, Doniosłym zagadnieniem jest 

działalność wychowawcza wśród 
chłopów. Gospodarstwa chłop­
skie są rozdrobnione. Sądząc z do­
świadczeń Związku Radzieckiego 
wiemy, że socjalizacja rolnictwa 
wymaga wiele czasu i wiele pra­
cy. Bez socjalizacji rolnictwa cał­
kowity i trwały ustrój socjali­
styczny jest nie do pomyślenia. W . 
celu socjalizacji rolnictwa należy 
rozwinąć potężny przemysł z prze 
wagą przemysłu państwowego. 
Państwo dyktatury demokracji 
ludowej powinno krok za krokiem 
rozstrzygać zagadnienie uprzemy­
słowienia kraju.

Podstawą dyktatury demokra­
cji ludowej jest. sojusz klasy ro­
botniczej, chłopstwa, ćtrobnomiesz 
czaństwa. a w zasadzie —- sojusz 
klasy robotniczej i chłopstwa. 
Przejście od nowej demokracji do 
socjalizmu zależy głównie od so­
juszu tych dwóch klas. Dyktaturą 
demokracji ludowej kierować po­
winna klasa robotnicza, albowiem 
jedynie ona jest kląsą najbardziej 
dalekowzroczną, sprawiedliwą, po 
zbawioną egoizmu i rewolucyjnie 
konsekwentną. W epoce imperia­
lizmu ładna, inna klasa nie może 
doprowadzić prawdziwej rewolu­
cji do zwycięstwa.

Przebywamy jeszcze stale w o- 
krążeniu imperialistycznym. Rea­
lizacja prawdziwej niezawisłości 
gospodarczej w Chinach wymaga 
jeszcze wiele czasu. Jedynie wów­

czas, gdy przemysł chiński osią­
gnie pełny rozwój i Chiny nie 
będą uzależnione gospodarczo 
od mocarstw zagranicznych, jedy­
nie wtedy osiągniemy całkowitą 
niezawisłość.

Abyśmy mogli dać sobie radę 
z presją imperialistów i pchnąć 
zacofaną gospodarkę na drogę po­
stępu, musimy wyzyskać w  Chi­
nach wszystkie przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne, zarówno miejskie 
jak i wiejskie, przynoszące korzy 
ści gospodarce narodowej i nie 
wyrządzające szkody stopie ży­
ciowej narodu.

Podstawy zwycięstwa
Rozporządzamy cennym do­

świadczeniem, w którym na uwa­
gę zasługują w zasadzie trzy 
czynniki:

1) Partia zdyscyplinowana, u- 
zbrojona w teorię Marksa, Engel­
sa, Lenina i Stalina, uprawiają­
ca metodę samokrytyki i ściśle 
związana z masami.

2) Armia będąca pod dowódz­
twem tej partii.

3) Jednolity front rozmaitych re 
wolucyjnych warstw społecznych 
i grup, kierowanych przez tę 
partię.

Opierając się na tych trzech
czynnikach odnieśliśmy główne

zwycięstwo, przebyliśmy trudny 
1 etap, tocząc walkę przeciwko pra­
wicowym i lewicowym tendenc­
jom oportunistycznym w partii.

Doświadczenie nasze możemy 
podsumować w następujący spo­
sób: Dyktatura demokracji ludo­
wej, opierająca się na sojuszu ro­
botniczo-chłopskim pod kierun­
kiem klasy robotniczej (za po­
średnictwem partii komunistycz­
nej). Dyktatura ta powinna być u- 
zgodniona z międzynarodowymi 
siłami rewolucyjnymi. Jest to na­
sza formuła, nasze zasadnicze do­
świadczenie, nasz główny pro­
gram.

W ciągu 28 długich lat istnie­
nia naszej partii dokonaliśmy 
tylko jednego dzieła: odnieśliśmy 
zwycięstwo w walce rewolucyjnej. 
Należy ten fakt podkreślić, po­
nieważ jest tó zwycięstwo ludu, 
a przy tym — zwycięstwo w tak 
wielkim kraju, jak Chiny. Jed­
nakże wiele jeszcze pozostaje do 
zdziałania. To czego dokonaliśmy 
w przeszłości, stanowi dopiero 
pierwszy krok.

Musimy jeszcze zlikwidować 
wroga aż do ostatka i wypełnić 
ogromne zadanie budownictwa 
gospodarczego.

W oparciu
0 doświadczenia ZSRR

do socjalizmu
Początkowo wielu komunistów 

w Związku Radzieckim również 
nie wiedziało, jak pracować w 
dziedzinie gospodarczej. Jednak­
że partia komunistyczna pod kie­
rownictwem Lenina i Stalina w 
Związku Radzieckim odniosła zwy 
cięstwo. Zbudowała ona już wiel­
kie wspaniałe państwo socjali­
styczne. Fartia komunistyczna Zw 
Radzieckiego jest naszym nauczy­
cielem, u którego powinniśmy się 
uczyć. Sytuacja międzynarodowa
1 wewnętrzna nam sprzyja. Mo­
żemy całkowicie polegać na tak 
niezawodnym orężu, jak dykta­
tura demokracji ludowej, dzięki 
której możemy zespolić cały na­
ród na terenie całego kraju (z 
wyjątkiem reakcjonistów) i kro­
czyć niezachwianie naprzód w 
dążeniu do przyświecającego nam 
celu. ,

. :. Vgzg
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Tysiąc dzieci gdańskich, jat; już donosiliśmy, wyjechało na 
kulonie teinie na Dolnym Śląsku, zorganizowane przez Okrę- 
yntrą. Komisję Alrcji Socjalnej przy Ol!/./.. Dzieci pracowni­

ków  państwowych, samorządowych, służby zdrowia, banko­
wych oraz nauczycieli, spędzą wakacje w Szklarskiej Porę­
bie i Obornikach śląskich. Na zdjęciu grupa dzieci , z trans­
parentem na dworcu gdańskim w dniu wyjazdu na wakacje

Gdańskie Zakłady Futrzarskie
zwyciężyły we współzawodnictwie pracy
z fabrykami w ASeksandrowicach i Żywcu

W dniu wczorajszym w świetli 
cy Fabryki Futrzarskiej w Gdań 
sku odbyła się uroczystość wrę­
czenia proporca załodze pracow­
ników tego zakładu, który w pier 
wszym ’etapie współzawodnictwa 
pracy z fabrykami futrzarskimi w 
Aleksandrowicach i żywcu zajął 
pierwsze miejsce.

Na uroczystość przybyli: prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Przem. Skórzanego 
tow. Dąbrowski, delegat KW PZ 
PR tow. Burczyk, przedstawiciele 
Komitetu Miejskiego i Dzielnico­
wego partii tow. Kalinowski i 
tow. Matysik, przodownicy pra­
cy fabryki z Aleksandrowie i 
żywca tow. Tomiczek i tow. Wan­
da Biegun, oraz licznie zaproszeni 
goście.

Po przemówieniach przedstawi­
cieli partii, związków zawodo­
wych oraz przodowników pracy 
sztandar przechodni wręczył zwy 
cięskiej załodze gdańskiej prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego pracowni­
ków przemysłu skórzanego tow. 
Dąbrowski, po czym wśród burzli 
wycly oklasków 139 robotników 
załogi fabrycznej zostało nagro­
dzonych premiami pieniężnymi w. 
wysokości do 10.000 zł.

Sukces, jaki odniosły Gdańskie

Zakłady Futrzarskie zawdzięczać 
należy ofiarnej pracy całej załogi 
fabrycznej.

W części artystycznej uroczys­
tości wystąpił zespół świetlicowy 
Gdańskich Zakładów Futrzar­
skich, przyjęty przez zebranych 
hucznymi oklaskami. (v.) ,.

W ie lk i ko nc ert dla k o le ja rz y
—  przodowników pracy
«  T c z e w i e

Staraniem Okręgowego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy- Za­
rządzie Okręgowym Związku Za­
wodowego Kolejarzy w Gdańsku 
odbył się wczoraj, 10 bm. o godz. 
17-lej, w robotniczym Domu Kul­
tury w Tczewie wielki koncert dla 
przodowników pracy — kolejarzy 
węzła tczewskiego. Udział w nim 
wzięli: reprezentacyjna orkiestra 
ZZK z Gdańska, chór męski ZZK 
z Tczewa, oraz śpiewacy soliści 
ob. Nina Mieszkówska i ob. Po­
słuszny.

Koncert cieszy! się dużą frek­
wencją. Obszerną salę Domu Kul­
tury wypełniła, obok przodowników 
pracy, dla których koncert był zor­
ganizowany, liczna rzesza koleja­
rzy węzia tczewskiego i przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa.

Londyńsk ie  rokow an ia  Snydera  z Crippsem 

z a k o ń c z y ł y  s i ę  z u p e ł n y m  fiaskiem
Rozdźwięki między USA i W. Brytanię pogłębiają się

LONDYN (PAP). Jak wiadomo, od czwartku toczyły się w Lon- j zamaskować w komunikacie fakt 
dynie rokowania, które miały na ceiu uregulowanie stosunków mię- j  zaostrzenia się napięcia w ich wza-
dzy strefą dolarową a blokiem sz terlingowym. W rokowaniach tych 
brali udział min. finansów St. Zjednoczonych — Snyder, min. finan­
sów Kanady — Abbott, brytyjski min. gospodarki — Cripps oraz 
brytyjski min. handlu — Wilson.
Narady, które miały się zakon 

czyć w sobotę popołudniu, przeciąg 
nęły się . do niedzieli w południe. 
Przedłużenie narad zostało 'spowo­
dowane trudnościami, jakie wyło­
niły się cfbdatkowo podczas reda­
gowania komunikatu o wynikach 
konferencji. Ostatecznie przy udzia 
le premiera Attlee i ministra Be- 
vina uzgodniono tekst komunikatu, 
z którego wynika, że narady za­
kończyły się fiaskiem.

' Komunikat stwierdza, że narady 
miały charakter dyskusyjny i ogra­
niczyły się do wymiany poglądów 
na temat środków, jakie należało­
by podjąć dla zrównoważenia bi­
lansu płatniczego między strefą do­
larową a blokiem szterlingowym.

W kolach dziennikarskich ko­
mentuje się komunikat wyżej po­

dany, lako fiasko narady Snydera, , . , . , , , -. , !j ’ J n ■ ■ m  ' .dowych w' Waszyngtonie krytyKUAbbotta, Crippsa i Wilsona. Tresc '... . ,, U _ ,.L __
komunikatu nie wnosi mc nowego 
do napiętej sytuacji w stosunkach 
gospodarczych między Wieiką Bry­
tanią a Stanami Zjednoczonymi. 
Komunikat ogranicza się do ogól­
nikowych stwierdzeń i powtarza 
symptomy trudności, lecz nie za­
wiera żadnych środków' zaradczych.

Zwraca się uwagę na to, że 
uczestnicy konferencji starali się shalia.

............ ...... -A

jemnych stosunkach gospodarczych. 
W związku z tym redagowanie ko­
munikatu trwało niezwykle długo.

NOWY JORK (PAP). „New York 
Times“ donosi, że w kolach fzą-

je się niezwykle'ostro politykę go­
spodarczą Wielkiej Brytanii. Za­
rzuca się tu rządowi brytyjskiemu, 
że z kilkumiliardowej pożyczki, 
przyznanej w roku 1946, zmarno­
wał 2 miliardy dolarów'. „New 
York Times“ podaje, że w Wa­
szyngtonie panuje przekonanie, iż 
brytyjska polityka gospodarcza 
podważyła podstawy planu Mar-

5 0 0  T O N  J A G Ó D
wysłano do Anglii w ubiegłym tygodniu

W ciągu ubiegłego tygodnia za­
ładowano w porcie gdyńskim po-

Chłodnia we Władysławowie
zostanie wykończona w sierpniu

Morskie Zakłady Rybne pracu­
ją intensywnie nad budową nowej 
chłodni rybackiej i fabryki lodu 
we Władysławowie. W tych 
dniach zostały ukończone instala­
cje chłodnicze i montaż maszyn, 
które są gotowe do przeprowadzę 
nia t. zw. próby ciśnienia. Zamó­
wione specjalne motory dla napę 
du maszyn mają nadejść w naj­
bliższym czasie, a zmontowanie 
ich nie będzie trwało zbyt długo. 
Drużyny wiertnicze „Hydrotres- 
tu“ kończą budowę studni o wy­
dajności 30 m sześć, wody na go­
dzinę. Dotychczas, niestety, nie 
została jeszcze doprowadzona do 
budynku chłodni linia elektrycz­
na jednakże Zakłady Elektrycz­
ne Okręgu Nadmorskiego przewi­
dują, że będą mogły, po uzyska­
niu ostecznego zatwiedzenia pla-

nad 500 ton jagód, eksportowanych 
przez Spółdzielnię „Las“ za po­
średnictwem „Dal-Spolem“.

Pańśtwowo-Spóldzielcze przedsię­
biorstwo Przewozowe „Spedytor“ 
zorganizowało przewóz łatwo psu­
jącego się towaru tak sprawnie, 
że jagody przybywają do portu 
w najlepszym stanie. Tu natych­
miast ładowane są na statki linii 

dziewać się należy, że. uruchomię- j regularnej, łączącej Gdynię z por- 
nie nowej chłodni nastąpi w pie- | tanii angielski|ni lub na specjalne 
wszych dniach sierpnia. I statki z urządzeniami chłodniczymi.

Gdynia otrzyma nową fabryk? mączki rybnej

Przestrzennego założyć w ciągu 
kilku dni przewody na długości 
ok. 1800 m. W związku z tym spo

Komisja rzeczoznawców budo-1 mączki. Budowa nowej fabryki 
wlanych ustaliła, że nowa fabry- rozpoczęta zostanie w roku przy 
ka mączki rybnej wybudowana szłym j będzie prowadzona w 
zostanie na wolnej przestrzeni I bkim tempłe celem przvśpie- 
r>od Oksywiem. Zdolność prze- . . .  .. ..
twórcza zakładu utylizacyjnego s?ema llkW]da^ 1 obecneJ- 
będzie wynosiła 150 ton odpad- ; starczającej już, przetwórni, 
ków rybnych dziennie, to jest pra i Czynna obecnie fabryka mączki, 
wie 4 razy więcej, niż może prze położona jest zbyt blisko śród- 

nów przez Dyrekcja Planowania robić dotychczasową fabryka j mieści».
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Znakomita technicznie drużyna węgierska zwycięża Polskę B 3 :0  (0 :0 )

Drugi występ reprezentacji pol­
skiej (II) z Węgrami przyniósł 
nam ponowną porażkę w stosun­
ku 0:3,  ale już nie tak kompro­
mitującą, jak roku ubiegłego, kie­
dy zeszliśmy z boiska z zapasem 
8-miu bramek. Epilogiem wczo­
rajszego spotkania mógł być rów­
nie dobrze wynik 0:1 na naszą 
niekorzyść, albo nawet remis. Nie 
stety stało się inaczej. Pierwsza 
bramka, która nawiasem mówiąc 
padła z wyraźnego spalonego zde­
prymowała nasz^ drużynę i to 
było jednym z powodów przegra­
nej. Polacy stracili wiarę we wła­
sne siły, oddając inicjatywę w rę­
ce przeciwnika, który potrafił to 
wykorzystać. W przeciągu 8-miu 
minut czasu Zrezygnowany Juro- 
wicz wyjmował trzykrotnie piłkę 
z siatki. Dlaczego stało się, że

przegraliśmy 0 : 3 i czy tak w y­
soka porażka była odpowiedni­
kiem tego co się działo na boisku.

PRZYCZYNY PRZEGRANEJ
Przegraliśmy w stosunku 0 : 3 

na skutek nieumiejętnej z grun­
tu fałszywej gry naszego napadu, 
w którym wystąpiło 5-ciu indy­
widualistów. Atak nasz nie po­
trafił znaleźć sposobu na prze-, 
myślną taktykę tyłów węgier­
skich wobec czego sędzia Micha­
lik raz za razem odgwizdywał 
spalone. Największa odpowie­
dzialność za to spada na kierow­
nika napadu Nowaka.

Aż nazbyt często byliśmy świad 
kami sytuacji, budzących roz­
pacz u widzów. Center napadu 
polskiego, otrzymawszy piłkę, 
czekał flegmatycznie przez ład­
nych kilka sekund dopóki pozo­

stali gracze nie wysunęli się do 
przodu i decydował się oddąć 
piłkę dopiero w momencie, kiedy 
mijali obrońców węgierskich. Re­
zultat: spalony po spalonym. Dru 
gim powodem wczorajszej poraż­
ki, kto wie czy nie najważniej­
szym, był kompletny brak zgra­
nia polskiego kwintetu ofenzyw- 
nego. Trudno zresztą wymagać, 
aby napastnicy polscy, po nader 
skromnym przygotowaniu, zrozu­
mieli się nawzajem i stanowili 
scementowaną linię. Odpowiedział 
ność za to ponosi kapitanat. Był 
to zasadniczy błąd brzemienny w 
skutki.

Węgrzy przewyższali nas nie tyl- 
| ko techniką i opanowaniem piłki, 
j ale także szybkością. Ostre starty, 
I zdawało by się w straconych juz 

momentach, budziły szmery uzna-

PRZEBI EG G R Y
Punktualnie o godz. 17,30 wcho 

dzą na boisko drużyny polska i 
węgierska: Węgrzy w czerwonych 
koszulkach i białych spodenkach 
Polacy w białych koszulkach, z 
godłem państwowym na piersiach 
oraz w czerwonych spodenkach.

Niebezpieczne sytuacje pried  
bramką drużyny węgierskiej ra­
tował brawurową grą bramkarz 
Gynla Grosils.

Drużyny ustawiają się przed try 
byną honorową, w której zasiada 
Marszałek Polski Michał Żymier 
ski, dyrektor Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej poseł Motyka, 
wojewoda gdański inż. Zrałek o- 
raz przedstawiciele władz pań­
stwowych i sportowych. Po wy­
słuchaniu hymnów państwowych 
węgierskiego i polskiego nastąpiło 
losowanie i Polacy zaczęli grę.

Już w 4-tej minucie prawcskrzy 
dłowy Węgier Budai wyrywa się 
z piłką i pędzi z nią na bramkę 
polską. Na miejscu jest jednak 
Flanek, który w ostatniej chwili 
przeszkadza w oddaniu strzału i 
piłka wędruje z powrotem na boi 
sko. Gra toczy się nadal na no- 
łowie boiska W 7-mej minucie 
groźny wypad Polaków likwiduje 
bramkarz Grosits, wybijając pił­
kę na aut. W 9 min. Jurewicz 
broni efektownie wolny, bity 
przez skrzydłowego Bubołcsaya. 
W minutę po tym, ten sam gracz, 
oddaje znów niebezpiecznv strzał, 
który na szczęście o centymetry 
mija bramkę polską. M'mo do­
brej postawy Polaków. Węgrzy 
mają jednak lekką prrewrze i rcz 
po raz stwarzają groźne sytuacje 
pod naszą bramką, tak, że obroń 
cy Dudek i Flanek mają pełne 
ręce roboty.

NIEBEZPIECZNY KIKS 
FLANKA

W 14-tej min. piłka odb'ta przez 
Flanka, zamiast iść w pole. ja­
kimś dziwnym rykoszetem zosta­
ła skierowana w stronę naszej 
bramki. Jurowicz był jednak na 
miejscu i zlikwidował niebezpiecz 
ńy moment.

W tym okresie Węgrzy grają 
bardzo ładnie, piłka idzie od nogi 
do nogi. a krótkie po
dania stwarzają dużo k łn otu  go­
rzej wyszkolonym technicznie Po 
lakom. Drużyna nasza gra jed­
nak z kolosalną ambicią i raz po 
raz inicjuje niebe^i-czna wypa 
dv. które kończą się jednak na 
(jo-zlc-—r>vi defensywie gości.

Polacy jednak nie rezygnują z 
wałki i w 3<)-tej minucie udaje 
się Kokotowi II oddać wspaniały 
strzał, który bramkarz gości z 
trudem zdołał obronić na korner. 
Po rogu, bitym przez Wiśniew­
skiego, następuje pod bramką wę 
gierską małe zamieszanie, lecz nie 
bezpieczną sytuację wyjaśnia 
Szucs, wybijając piłkę na aut. W 
34-tej min. przebój Węgrów koń­
czy się zdobyciem przez nich ro­
gu, którego nie wykorzystują. 
Węgrzy są znów w ataku, nie mo 
gą jednak nic wskórać, ponieważ 
nasz doskonały bramkarz Juro- j 
wicz zwija się jak w ukropie i 
wyłapuje z kocią wprost zwinnos 
ęią najbardziej zdradliwe piłki.
SŁONCE ZŁYM SPRZYMIE­

RZEŃCEM
Po przerwie, na miejsce Wiś­

niewskiego wchodzi Rębecki. Po­
lacy grają teraz z wiatrem i ze 

i słońcem. Zaczynają Węgrzy. Już 
w 2-ej minucie zmuszają Jurewi­
cza do interwencji.

, Kontratak Polaków kończy się 
• znów na pozycji spalonej. W 6-cj 

minucie znów róg dla gości, na­
stępuje pod bramką polską kotło­
wanina, która, na szczęście, dzię 
ki zdecydowanemu wkroczeniu 
Flanka, nie przyniosła fatalnych 
dla nas skutków. Od tej chwili Po 
lacy oswabadzają się z przewagi 
gości i raz po raz zagrażają świą 
tyni Grositsa. W jednym z takich 
ataków Kokot II otrzymuje piłkę 
od środkowego pomocnika, wygry 
wa pojedynek z obrońcą Szabo, 
podaje do Krasówki, który strze­
la w lewy róg bramki, lecz Gro­
sits jest na miejscu i broni z tru- 

! dem nakrywką. Gra przenosi się 
na środek boiska. Węgrzy ataku­
ją coraz ostrzej i w 21 i/ 23 min. 
Jurowicz ma okazję znów popisa 

! nia się swymi .. umiejętnościami,
> broniąc dwa niebezpieczne strzały 
| oddane przez prawoskrzydiowego 
, Budaia.
I 3 BRAMKI W 8 MINUTACH 

Nieprzerwane ataki Węgrów 
' kończą się wreszcie zdobyciem 
i przez nich pierwszej bramki. Pd- 
; kę otrzymuje prawoskrzydłowy

we ataki na bramkę polską i w 
35-tej min. Jurowicz zmuszony 
jest ponownie skapitulować przed 
zdradliwym płaskim strzałem Sza 
bego.

W minutę później lewy łącznik 
Maszaros plasowanym strzałem 
nie do obrony, ustalił wynik na 
3:0 dla gości.

Od tej chwili Polacy walczą już 
z pewną rezygnacją i robią wra­
żenie zmęczonych. Zarówno po­
moc, jak i łącznicy cofnęli się pod 
swoją bramkę, by nie dopuścić do 
większej porażki.

Na 3 min. przed końcem meczu 
mają Polacy okazję do zdobycia 
honorowego goala, jednakże płęk 
ny strzał Krasówki nie umiej pięk 
nie obronił bramkarz gości na 
korner.

Mecz oglądało ponad 35.000 wi 
dzów. v W.)

nia na trybunach. Mimo wszystko 
odnieśliśmy wrażenie, że goście 
nie mieli swego najlepszego dnia. 
W pierwszej połowie wykazali n.e- 
przeciętną indolencję strzałową. 
Nie wolno jednak zapominać, żc 
obrona Polaków stanowiła trudny 
do przebrnięcia blok i lak Flanek 
jak i Dudek zdecydowanymi inter­
wencjami napsuli gościom dużo 
krwi. Jurowicz błysnął wielką for­
mą i jego wspaniałym paradom 
możemy zawdzięczać niski wynik 
meczu.

b r a m k a r z  i obrońcy
NAPLEPSI.

Przechodząc do omówienia gry 
poszczególnych zawodników, już 
na samym wstępie należy wyrazić 
uznanie naszemu bramkarzowi, któ 
ry był najsilniejszym punktem w 
zespole Polaków. Kilka jego parad 
należało rzeczywiście do wysokiej 
klasy. Za puszczone goale Juro­
wicz winy nie ponosi. Flanek i Du­
dek na obronie wywiązali się zada­
walająco ze swojego zadaniâ  
Szczególnie pierwszy śmiałymi 
wkroczeniami do akcji zyskał so- 
bei sympatię publiczności. Obydwa] 
unieruchomili skrzydła węgierskie, 
bardzo niebezpieczne bezpośrednio 
przed bramką. Szczurek w roli sto­
pera wypadł dobrze, jednakże czę­
sto przegrywał' pojedynki biegowe 
z doskonałym środkowym napastni­
kiem węgierskim Szilagy. Trudno, 
z szybkością nie jest u nas najle­
piej! Boczni Wieczorek i Słoma za­
służyli także na pozytywną ocenę. 
W sumie, skutecznej grze całego 
bloku defensywnego zawdzięczać 
należy, że nie ponieśliśmy dotkliw­
szej porażki.

ATAK NIE ISTNIAŁ.
Widząc skład napadu polskiego, 

nie ukrywaliśmy już przed meczem 
pesymizmu. Pięciu graczy i pięciu

indywidualistów! Najlepiej w na­
padzie wypadli Kokot A Krasówka, 
o pozostałych trudno wyrażać się 
w dodatnich stówach. Kokot miał 
kilka udanych raidów, a jego strzał

Przed rozpoczęciem meczu na­
stąpiło przywitanie drużyn. Na 
zdjęciu: moment wręczenia kwia 
tów przez kapitana drużyny pol­
skiej Jurowicza kapitanowi dru­
żyny węgierskiej p. Kuras v e- 
renedwi.

w pierwszej połowie na bramkę 
przeciwnika był wysokiej klasy. 
Mały gdańszczanin robił co mógł 
i był rzeczywiście jaśniejszym 
punktem w zespole. Partner Ko­
kota — Anioła częstym wysuwa­
niem się do przodu powodowa! 
„spalone“ i ponadto nie wykazJ 
się większymi umiejętnościami. O 
braku zgrania mówiliśmy jut przed

tym. Lewa strona napadu _ w skła­
dzie Wiśniewski — Krasówka, _ a 
po przerwie Rembecki — Krasów­
ka, była najsłabszą  ̂ formacją w 
drużynie. Tak Wiśniewski, jak i 
Rembecki nie wykazali się kwalifi­
kacjami, zasługującymi na wysla- 
wienie ich do II reprezentacji. Kra- 
sówka w tym towarzystwie nłe 
mógł w pełni wykazać swoich wa­
lorów. Gracz ten miał kilka do­
brych przebłysków. Reasumując 
stwierdzamy, że należy doszukiwać 
bię w składzie ataku wytłumacze­
nia wczorajszej porażki.

BEZBŁĘDNA TAKTYKA 
WĘGRÓW.

Węgrzy, jak już powiedzieliśmy, 
nie mieli swojego najlepszego dnia, 
ale to, co pokazali, wystarczyło 
im do ’zwycięstwa. Bramkarz Gro­
sits bronił na prawdę fenomenalnie 
i spełnia! zarazem rolę... 3-go obroń 
cy. Obrona w składzie: Rudas — 
Szabo była w wielu wypadkach 
rnurein nie do przebycia dla na­
szych zawodników i stosowała z 
powodzeniem taktykę paraliżowania 
akcji ataku polskiego. To samo da 
się powiedzieć o pomocnikach 
Horvath, Kirady. Szuęs na środku 
pomocy wykazał się dobrą formą 
i on to w większości wypadków 
prowokował „spalone“ . W ataku 
obaj skrzydłowi, bardzo szybcy, 
sprawiali naszej obronie dużo kło­
potu. Obaj też, razem z łącznika­
mi, stanowili zgrane pary, aczkol­
wiek nie pokazali swej najlepszej 
gry. Środkowy Szilagy umiejętnie 
rozdzielał piłki, w wielu wypadkach 
wprowadzał dużo zamieszania na 
naszych tyłach. Węgrzy stanowili 
zgrany zespół i górowali nad Po­
lakami wyszkoleniem technicznym, 
szybkością i świetną taktyką. Sę­
dziował Michalik.

J. Jurowicz

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
MORSKA CENTRALA ZAOPATRZENIA ODDZIAŁ GŁÓWNY GDAŃSK
Na zlecenie Ministerstwa Żeglugi ogłasza przetarg nieograniczony .na sprzedaż w ramach 
akcji »K« pojazdów mechanicznych, należących do niżej podanych jednostek służbowych pod eg yc 
Ministerstwu Żeglugi -  Obiekty te można oglądać od dnia 11 lipca 1949r. od godz. 8-12
według niżej podanych adresów:

Gdański Urząd Morski

f0

12.

Marka Nr.
Opel Kadet 
Opel Super 
Opel 1290 
Hanomag „Kurier“ 
D. K.W. F—700 
Ford Anglia 
Ford Eifel 
Fiat NSU 1500 
Albion BY 5 N 
Chevrolet 8441 
Albion BY 5 N 

„ Thorny croft
Gdansk - Wrzeszcz, ul. Morska 29.

Rodzaj samoch,
1. osobowy
2. A
3.
4.
5. „
6. „

7.
8.
9.

10.
ciężarowy

rejestr.
A—0556 i 
A—05550 
A—06067 
A—060S3 
A—06055 
A—06093 
A—05817 
A—05551 
A—05600 
A — 5677 

-05602 
-05585

A -C

Stocznia Rybacka w Gdyni
13. osobowy 1 Opel Blitz
14. n Adler Triumph

Gdynia, Waszyngtona 7.

Morska Centrala Handlowa w Gdyni

H—136162 
H—06161

15. osobowy
16.

Fiat NSU 1100 
Opel Kadet K-38

H—06972 
H—05984

W drużynie polskiej wyróżnił 
się ofiarną grą bramkarz Juro­
wicz, który na zdjęciu piąstkuje 
niebezpieczny strzał przeciwnika

Budai, który strzela pod ostrym 
kątem i piłka w 28 min. drugiej 
połowy ląduje w siatce polskiej, 
przelatując pod robinzonującym 
Jurowiczem. Interwencja bramka 
rza była o ułamek sekundy spóź­
niona.

Podnieceni tym sukcesem Wę­
grzy przeprowadzają huragano-

Gdynia, Hryniewieckiego 1.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryino —  
Morskich Gdańsk-Holm

i i

17. osobowy 
i 8. motocykl

K. D. F. 
Triumph 350

A—05604 
M— 18154

H—05381 
I-I—05724

„Dalmor“ - Gdynia
19. osobowy Wanderer
20. ciężarowy Mercedes
21. ciągnik Lanz Buldog

Gdynia, Śląska 16.

Zjednoczenie Stoczni Polskich-Gdańsk
22. osobowy Tatra K 57

Gdańsk, Jana z Kolna 31.

Stocznia Północna
23. osobowy Adler Junior
24. pólciężar. Borgward
25. motocykl N. S. U.
26. „  ' Royal

A—06187

A—06176 

A — 0650

Rodzaj samoch. Marka Nr.
27. motorower N. S. U. 100
28. ciężarowy Opel Blilz 36-3660 41
29. półciężar. Krupp L—24193 

Gdańsk, Jana z Kolna 171.

Stocznia Gdańska
28. ciężarowy Opel Blitz 36-3660 41
29. półciężar. Krupp L—24193.

Gdańsk, Jana z Kolna 31.

Instytut Bałtycki - Gdańsk
30. osobowy Opel P 4
31. „ D. K. W.

Gdańsk, Jana z Kolna 11/12.
Morskie Zakłady Rybackie - Gdynia

32; osobowy Olimpia
33.

Gdynia, Hryniewieckiego 1.

Morski Instytut Rybacki - Gdynia
34. osobowy Fiat N. S. U. 1100 

Gdynia, Hryniewieckiego 1.

„Arka“ - Gdynia
35. motocykl N. S. U. 250

Gdynia, Hryniewieckiego 1.

„Baltica“ - Gdynia
36. osobowy Olimpia 38 N
37. motocykl ' Royal 350

Sopot, Garaż.e Miejskie, ul. Stalina 829.

Morski Urząd Rybacki - Gdynia
38. osobowy Adler Junior

Gdynia, Waszyngtona 7.

Stocznia Gdyńska

rejestr.

C— 16836

C— 16836

H—05893 
H—05891

A—06927 
A—05365

H—05877

39. motocykl
40. osobowy
41.
42. ciężarowy
43.
44.
45. ciągnik gąsien.

Gdynia, ul. Czechosłowacka.

Triumph 350 
Opel Adam 
D. K. W.
O M CIB 
O M CIB 
Ford V 8 
Hanomag

H—06452 
K — »0829,

A—05367

A — 0516 
A— 15243 
A—18635 
C— 15203 
C—15522

Oferty z dokładnym podaniem instytucji, marki pojazdu, numeru kolejnego, w zalakowanych kopertach za^ tu^ a^ ch. „¿^ h  Kosw 
kupno samochodu z przetargu“ należy składać do skrzynki przetargowej Morskiej Centrali Zaopatrzenia -  Gdańsk, R yńskich  Kosy 
nierów 5 (Delegatura Morskiej Centrali Zaopatrzenia do rozprowadzenia nadwyżek towarowych) do dnia 25 lipca 1949 r. do goa ., 
10/00,' o której to godzinie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

M. C. Z. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz odrzucenie oferty i unieważnienie przetargu bez po an a
przyczyn.
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